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OGŁOSZENIA 

; Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 15 gr. 

; Na str. 4-łam. 40 gr. na Istr, 10gr. Za ogłoszenia skomplik. 

ii z zastrzeżeniem miejsca 25 * nadwyżki. - Ogłoszenia : 

: drobne; wiersz napisowy 20 gr, każde następne słowo 10 gr. 

: Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. - Ogł. zagr. 100°% nadwyżki. 
Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 201 060. 
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Burzliwe posiedzenie Sejmu. 


Wrzawą i biciem w pulpity protestowała? skrajna lewica przeciwko konkorda- 
towi. — Sprawa walki z lichwą. — Wniosek o rozwiązanie Sejmu. 


WARSZAWA, 27. 3. (PAT.) 
Przy trzecim czytaniu ustawy o kon- 
kordacie przemawiali jeszcze posłowie 
Brownsford (Zw. Lud.-Nar.) i Smoła (Wy 
zwólenie), którzy sprzeciwili się zbyt wy 
sokiemu uposażeniu kleru. 
Przystąpiono do głosowania nad re- 
zolucjami. Przyjęto 6 rezolucyj komisyj- 
nych. Dotyczą one: rozporządzeń wyko- 
nawczych, które rząd ma wydać w cią- 
gu 2 miesięcy, rokowań o zniesienie pa- 
tronatn, uregulowania opłat za wysługi 
kościelne, starań międzynarodowych w 
sprawie opieki religijnej nad katolika- 
mi poza teryiorjum państwa, którzy do- 
tychczas należeli do djecezji nadgranicz- 
nych. W rezoluejach tych chodzi © pro- 
jekt odszkodowania kościoła w razie 
zniesienia patronatu za świadczenia od- 
powiednie państwu, wreszcie o uposaże- 
nie emerytalne dla księży emerytów. Re- 
zolucję interpretacyjną pos. Czapińskiego 
(PPS.) odrzucono. Przyjęto następnie re- 
zolncję pos. Dubanowicza (Chrz. Nar.) 
w sprawie uposażenia ziemią duchowna 
duchownych i służ bykościelnej, tudzież 
w sprawie ustalenia, czy świadczenia 
qotówkowe nie mogą być przez rząd 
zniesione lub zniżone bez ekwiwalentu. 
Rezolucje te przyjęto 147 głosami prze- 
ciw 135. W imiennen: głosowaniu przy- 
jęto 187 głosami przeciw 95 pierwszą re- 
zolucję pos. Błażejewicza (Chrz. Dem.), 
dotyczącą zaopatrzenia w ziemię organi- 
stów, zakrystjan i t. d. W imiennem gło 
sowaniu przyjęto 142 głosami przeciw 119 
również drugą i trzecią rezolucję possła 
BEłażejewicza w sprawie podniesienia u- 


posażeń duchowieństwa w związku Z 


przyszłem zniesieniem iura stolae, tu- 
dzież w sprawie ustawy emerytalnej dła 
księży emerytów, opracowanej na pod- 
stawie emeryialnej ustawy z dnia 11-go 
grudnia 1923 r. Odrzucono wszystkie re- 
zolucje pos. ks. Ilkowa (ukr. str. chłop.). 
Nad rezolucją pos Dubanowicza, domaga 


| 


jącą się podwyższenia uposażeń ducho- 
wieństwa w związku ze zniesieniem t. 
zw. iura stołae na podstawie projektu 
rządowego z r. 1923 głosowano imiennie, 
Rezolucję tę przyjęto 137 głosami prze- 
ciwko 120. 


Sprawa bezpieczeństwa. 


Ciągle jeszcze o niej mówią i piszą. 
przód — ale krokiem ślimaka — taką jest o- 
pinja miarodajnych kół angielskich A z Francji 
donoszą, że weszła w stadjum rozstrzygające. 


ŁONDYN, 27. 3. (PAT.) 
Reuter (angielska półurzędowa agen- 
cja telegraliczna — dop. red.) dowiaduje 
się z miarodajnych kół angielskich, że 
idea paktu z konieczności postępować 


| może tylko powoli naprzód. Błędem by- 


łoby przypuszczać, że obecna akcja dy- 
piomiatyczna spowodować może nagłą i 
ostateczną -decyzję. W rzeczywistości 
stan rzeczy przedstawia się tak, że wszy- 
stkie strony zainteresowane usiłują w 
drodze wymiany zdań wyjaśnić syuację 
wszystkie zaś plany dotchczas wysunię- 
te zdają się być pozostawione na uboczu. 
WIEDEŃ, 27. 3. (PAT.) 

„Neues Wiener Tageblatt” donosi z 
Paryża: Zdaniem kół politycznych per- 
traktacje w sprawie paktu gwarancyjne- 
go wejdą teraz w stadjum rozstrzygają- 
ce. Ambasador francuski w Londynie 
przedstawi w Foreign Office raz jeszcze 
Stanowisko rządu irancuskiego. Poza- 
tem Herriot polecił przedstawicielom 
Francji w innych zainteresowanych pañ- 
stwach a w szczególności w Belgji i we 
Włoszech, aby zasiągnęli jaknajrychlej w 
drodze dyplomatycznej informacji o sita- 


nowisku odnośnych rządów. Właściwie | sojuszu francusko- polskiego i do pore- 


Po ogłoszeniu wyników głosowania 
na skrajnej lewicy wybuchła wrzawa i 
bicie w pulpity. Pos. Putek (Wyzw.) pro 
si e głos w sprawie formalnej, a miano- 
wicie w sprawie odesłania rezołacji tej 
Ao rządu. 


| P. marszałek oświadcza, że regulamin 
nie przewiduje tego rodzaju spraw for- 
malnych i wobec tego głosu udzielić nie 
może. Wybuchła ponowna wrzawa na 
lewicy. Cały szereg posłów został przy- 
wołany do porządku. P. marszałek prze- 
rywa posiedzenie i zwołuje Konwent Sen 
jorów. 

Po przerwie, która trwała około pół 
godziny p. marszałek oświadcza, że na 
Konwencie wysunięto wątpliwości natu- 
ry konstytucyjnej w związku z uchwalo- 
na rezolucją, która nie przewiduje środ- 
ków pokrycia wydatków, związanych z 
podwyższeniem uposażenia duchowień- 
stwa, wobec tego rezolucję tę proponuje 
odesłać do komisji budżetowej. Powyż- 
sze oświadczenie Izba przyjęła do aicea 

stanowisku rządu włoskiego i belgijskie- | domośei, 
go, albowient stanowisko rząda polskie- Przystąpiono do następnego PER, 
go i czechosłowackiego jest Francji do- | porządku dziennego do sprawozdania ko 
brze znane. Po otrzymaniu tych odpo- misji przemysłowo- handlowej o wnio- 
wiedzi rząd francuski zajmie zdecydo- i sku pos. Wiślickiego (koło żyd.) w spra- 
wane stanowisko. | wie zniesienia ustawy o walce z lichwą 
LONDYN, 27. 3. (PAT) | enną. Sprawozdanie w imieniu ko- 
Waszyngtoński sprawozdawca „Mor- ji złożył pos. Wiślicki. Referent w 
ning Post” pisze, że na onegdajszej jedno | imieniu komisji prosi o przyjęcie rezolu- 
godzinnej konferencji między prezyden- | cji wzywającej rząd do wniesienia w cię- 
tem Coolidgem a senator. Borahem oma- | gu mesiąca noweli do ustawy o lichwie- 
wiano głównie plan zwołania konferen- | i planu zarządzeń gospodarczych, mają- 
eji dła spraw rozbrojenia na morzu. Zgo- | cych na celu zahamowanie drożyzny chle 
dzono się, że kwestja rozbrojenia na lą- | ba i mięsa. 
dzie nie powinna być omawiana w Wa- 
szyngtonie. 


Idzie na- 


W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 
Stańczyk (PPS.), wnosząc o uchwalenie 
rezolucji, wzywającej rząd do przedłoże- 
nia noweli rozciągającej ustawę o wałce 
z lichwą na nie objęte dotychczas dzie- 
dziny produkcji. Projekt ten powiniem 
przewidywać komisję dla ustalanie cem 
maksymalnych, złożoną z producentów, 
konsumentów i przedstawicieli rządu. 


Dalszą dyskusję odroczono. Wśród 
wniosków wpłynął wniosek klubu Wy- 
zwolenia w sprawie rozwiązania Sejmu. 


Następne posiedzenie wyznaczono na 


PARYŻ, 27. 3. (PAT.) 

Jak podają dzienniki, komitet naczei- 
ny francuskiej ligji patrjotów przyjął jed 
nogłośnie uchwałę, protestującą ener- 
gicznie przeciwko wszelkiem paktom, 
któreby gwarantowały jedynie granice 
zachodnie ze zlekceważeniem granic Pol- 
ski i Czechosłowacji. Uchwalono odrzu- 
cić nawet samą możliwość zmiany te- 
rytorjalnego status quo w Europie 
wschodniej i wyrazić pełne zaufanie do 


w Paryżu oczekują tylko informacji o |zumienia francusko- czechosłowackiego. | wtorek godz. 4 popołudniu. 


Niemcy w przede- 
dniu wyborów, 


które bedą generalną próbą sił 


BERLIN, 27. 3. (PAT.) 


Tzynione tu są energiczne przygoto- 
wania do wyborów na prezydenta Rze- 
szy. Jakkolwiek głosowanie odbędzie się 
dopiero w niedzielę, już dzisiaj wieczo- 
rem główne ulice zasłane były rozliczne- 
mi odezwami partyjnemi. W ciągu dnia 
wczorajszego odbyły się liczne manife- 
stacje demokratów, których kandydat 
dr. Helbach przemawiał w Berlinie w 
pałacu sportowym wobec 12.000 s.ucha- 
czy. Dziś przemawiał tam kandydat ko- 


munistyczny Thelman. Minister reichs- 
wehry Gesler, przemawiając w Stutgar- 
cie, zalecił słuchaczom głosowanie na 
kandydata demokratów. Wskazuje to, 
że w. głosowaniu, które się odbędzie w 
najbliższą niedzielę, każdy z kandyda- 
tów liczyć będzie na głosy swoich towa- 
Tzyszy. W ten sposób pierwsze głosowa- 
nie w wyborach na prezydenta będzie 


rodzajem próby generalnej wyborów do | generalny komitetu ekonomicznego Ra- 
pozwalającej | dy Ministrów p. Widomski oświadczył, 
stwierdzić wahania, jakie od grudnia na+| że ustawa jest tylko jednym ze środków 


ciał ' ustawodawczych, 


stąpiły w opinji wyborców. 


TN 


Ceny mąki i pieczywa. 


Endecy i żydzi nie chcą ich ustawow. ustalenia. 
WARSZAWA, 27. 3. (PAT.) 
(Skróty red.) 


Oprócz tego rząd zamierza wydać szereg 
zarządzeń, ograniczających przywóz wy- 
robów luksusowych, a przedewszystkiem 
Sejmowa komisja przemys.owo- han- | wydatnie podnieść stawki celne na te wy 
dłowa obradowała w dalszym ciągu nad | roby. Za projektem rządowym wypo- 
projektem ustawy o uregulowaniu wy- | wiedzieli się pp. Szczerkowski (PPS), 
sokości przemiału żyta i pszenicy, impor | pos. Polakiewicz (Zw. Chłop.) i pos. Ro- 
tu i sprzedaży mąki żytniej oraz pszen- | gusżczak (NPR.), który uważa ustawę za 
nej, wypieku i sprzedaży pieczywa jako- | nięzbędną w interesie konsumentów, 
też o ustaleniu cen mąki i pieczywa. U: | przedewszystkiem zaś ludności roboini- 
stawa ta daje rządowi uprawnienia do | czej. Przeciwko ustawie wypowiedziały 
kontroli wypieku i sprzedaży pieczywa | się kluby: Zw. L. N., Chrz. Nar. i koł. żyd. 
oraz do zwalczania nadmiernej rozpię- | W głosowaniu przeszedł wniosek referen 
tości cen żyta, mąki i chleba. Sekretarz | ta pos. Gościckiego (ZLN.) o przejście nad 
projektem ustawy do porządku dzienne- 
go. Posłowie socjalistyczni zapowiedzie- 
li wniesienie na plenum zmodyfikowa- 
wałki z biernością bilansu handlowego. | nego projektu ustawy w tej sprawe. 


Sir. 2 


Pisaliśmy o niej już kilkakrotnie, bo- 
wiem uważamy ją za niesłychanie waż- 
ną dla naszego życia państwowego. 0d 
tego, czy armja urzędnicza jest zadowo 
lona i pracuje z ochotą — wiedząc, iż 
ma zabezpieczone jutro — zależy bardzo 
wiele. Tymczasem nasza armja urzęd- 
nicza jest niezadowolona; musimy 
stwierdzić, że to niezadowolenie jest u- 
zasadnione. 1-o, nasi urzędniczy pań- 
stwowi naogół są bardzo źle płatni, 2-0, 
nad większością ciągle jeszcze wisi jakby 
miecz Dansokłesa groźba, iż pewn. pięk- 
nego poranka znajdą się na bruku 
zwolnieni na podstawie par. 116 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej. 

Sprawa stabilizacji urzędników w 
państwie polskiem ma — jak słusznie po 
wiodział w Sejmie gorliwy rzecznik in- 
teresów urzędniczych poseł K. Popiel — 
swoją długą i smutną historję. Urzędni- 
cy przez lata całe czekali na jej załatwie- 
nie, — daremnie. 

Gdy rok temu rząd przyszedł z pro- 
jektem ustawy, przedłużającej termin 
stabilizacji o jeden rok, większość Sej- 


mu ostatecznie na to się zgodziła, wyra- , 


ziła jednak niedwuznaczną opinję, że 
termin jednego roku powinien być dla 
rządu dostateczny, ażeby wszystkie pra- 
ce przygotowawcze na tyle przeprowa- 
dzić, by w tym terminie stabilizację u- 
rzędników ostatecznie zakończyć. 
Niestety to nie nastąpiło 

wił dalej poseł Popiel mimo, 
sprawiedliwość nakazuje mi przyznac, iż 
w okresie ubiegłego roku bardzo poważ- 
„ną część tych prac przygotowawczych 
dokonano. Wmieszała się w to jednakże 
w sposób w mojem rozumieniu rzeczy 
niefortunny, nietylko dła losu urzędni- 
ków, ale przedewszystkiem także dła 
prawidłowego biegu administracji pań- 
stwowej, Nadzwyczajna Komisja Osz- 
czędnościowa z p. Moskalewskim na cze- 
le, która wplotła w tę sprawę kwestję re- 
organizacji administracji i postawiła za 
sądę stabilizacji urzędników poszczegól- 
nych władz i urzędów według z góry 
określonego procentu, wahającego się o 
20% do 50% i przystąpiła do procentowe- 
go ustalania tych stanowisk. Rząd pa 
szedł po tej linji, równocześnićc jednak 
nie przeprowadził tak szeroko zakrojo- 
nych prac przygotowawczych do tego 
stopnia ażeby n.ógł wywiązać się z tego 


mó- 
że 


nowego terminu, którego mu Sejm w ze- 
szłyn. roku udzielił. I oto znowu dzisia 
na 10 dni przed upły wem tego terminu 
1-go kwietnia 1925 r. po raz drugi przy- 
chodzi rząd do "Wysokiego Sejmu Z żą- 
daniem ponownego przedłożenia termi- 
nu ito nie, jak Komisja Administracyjna 
uchwaliła do końca b. r., ale pragnienia 
rządu szły w tym kierunku bardzo da- 
ieko, bo chciał przedłużenia terminu aż 
do końca 1927 roku, to znaczy do no- 
wych wyborów, a włedy zależnie od kon 
junktur wyborczych i parlamentarnych, 
nie wiadomo, jak ta sprawa, tak ważna 
nie tylko dla losu dziesiątków tysięcy 


(MT 
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Sprawa stabilizacji urzędników. 


urzędników, ale przedewszystkiem dla 
sprawności i należytego postawienia ad- 
ministracji państwow., mogła być potra- 
Ktowana Uważam to za bardzo ważne i 
z tego Wysoki Rząd powinien wycią- 
gnąć jednakże wnioski, że cała Izba od 
prawej do lewej strony kategorycznie po 
tępiła taką politykę, a wyrazem tego jest 
wniosek Komisji, który zmierza do prze- 
dłużenia rządowi tego terminu tyiko do 
końca bieżącego roku. 

Moje stronnictwo łącznie z przedsta- 
wicielami innych stronnictw demokra- 
ycznych uznało jednakże i tę koncesję 
zrobioną rządowi w formie przedłużenia 
tego terminu do trzech kwartałów za 
zbędną i niepotrzebną i z uwagi na to, 
że — jak z wyjaśnień przedstawicieli 
rządu na Kom. Ad. wynika, podstawowe 
prace przygotowawcze w zakresie prze- 
prowadzenia stabilizacji urzędników, 
więc: zaliczenie do pewnych kategoryj, 
rozklasyfikowanie według grup i ustale- 
nie ferminów egzaminów urzędniczych, 
które mają być podstawa przeprowadze- 
bia stabilizacji, zostały zarządzone i mo- 


gą być w ciągu najbliższych tygodni ; 
irzeprowadzone, klub mój uważą, że 
w interesie sprawności samej admini-, 


a, 


stracji państwowej, stojąc na stanowi- 
sku konieczności honorowego wywiąza- 
nia się z zobowiązań rządu tylokrotnie 
urzędnikom dowanych i w interesie po- 
wagi uchwał i postanowień Sejmu — 
proponuję ten termin możliwie skrócić 
i zalecić rządowi załatwienie tej sprawy 
w ciągu najbliższego kwartału. Dlatego 
zgłaszamy poprawkę, ażeby w art. 1. 
proponowanej noweli zamiast słów „%1 
grudnia 1925 r.” wstawić słowa: „I-go 
lipca 1925 r. (Brawa). 


Poprawka posła Popiela niestety upa 
dła; głosowały za nią tylko kluby N. P. 
|R. i P. P. S., oraz kilku posłów z „Wy- 
rzwolenia”. Dzięki jednak energiczn. wy- 
| stąpieniu w obronie praw urzędn. na Ko- 
misji Administracjaej — echem którego 
pvło powyższe przemówienie na plenum 
| Sejmu — nastąpiło skrócenie o 2 (dwa) 
lata terminu danego rządowi na prze- 
| prowadzenie stabilizacji. Należy przy- 
puszczać, że jest to już termin ostatecz- 
jny i że raz nareszcie ważna ta. sprawa 
zostanie załatwiona z korzyścią dla u- 
rzędników, a niewątpliwie ku pożytko- 
wi państwa. 
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drudzy przeklinają. 
JAFFA, 27. 8. (PAT.) 


Lord Balfour w drodze do Teł Aviw 
przybył do miejscowości Richon*le Zion, 
gdzie został entuzjastycznie powitany 
przez koła żydowskie. Po nabożeństwie 
w synagodze iord Balfour wygłosił prze- 
mówienie, w którem oświadczył, że tak 
zw. deklaracja Balfoura nie jest wyra- |! 
zem opinjisjednej osoby, albo jednego na 
rodu, lecz opinji międzynarodowej, za- 
wartej w traktacie wersalskim. Nie jest 


Jedni go witają 


l 


| 


| 
[1 


prawdopodobne, aby deklaracja ta kie- 


dykołlwiek została obalona. 
LONDYN, 27. 3. (PAT.) 

Z Jerozolimy donoszą, że wczoraj w 
meczecie Omara wobec ogromnych Hu- 
mów wiernych szeik Muzger przemawiał 
przeciwko lordowi Balfourowi i poddał 
ostrej krytyce politykę Balfoura, a na- 
stępnic oświadczył, że jedynym  środ- 
kiem przeciwko tej polityce jest utworze 


PRAGA, 27. 3. (PAT.) 


w ciąyu bieżącego tygodnia udzielić ma 
w komisjach parlamentarnych szeregu 
wyjaśneń w aktualnych sprawach mię- 
dzynarodowych. Uda się następnie do 
Warszawy celem podpisania traktatu 
handlowego, który przedstawiony zosta- 
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Dlaczego tak późno? 

W piątkowym numerze „Słowa Po- 
morskiego”, p. t. „W sprawie p. Walerja- 
na Zapały” — czytamy co następuje: 

„W nr. 31 pisma naszego z dnia 7. lu- 
tego zamieściliśmy artykuł p. t. „I na 
lewicy bez zapału”, w którym przedruko- 
waliśmy za „Kurjerem Porannym” sze- 
reg ciężkich zarzutów przeciw p. Waler- 
janowi Zapałe, naczelnikowi Wydziału 
Pom. Urzędu Wojewódzkiego. 

Ponieważ „Kurjer Poranny” w jed- 
nym z następnych numerów odwołał pod 
niesione przeciwko p. W. Zapale zarzu- 
ty, stwierdzając, „że regestrując powyż- 
sze nie miał oczywiście żadnych dowo- 
dów”, poczuwamy się do obowiązku na- 
prawienia wyrządzonej p. Walerjanowi 
Zapale krzywdy i stwierdzamy, że pod- 
niesione w powyższym artykule zarzuty 
są bezpodstawne, a za wyrządzoną przy- 
krość p. Walerjana Zapałę przeprasza- 
my.” 

Jedna uwaga: Dlaczego „Słowo Po- 
morskie” dopiero teraz odwołuje zarzu- 
ty, podniesione przeciw p. Zapale przez 
„Kurjer Poranny”, a skwapliwie przez 
siebie powtórzone? Przecież „Kurjer 
Poranny” odwołał je już pare tygodni ie 
mu, w trzy czy cztery dni po zamieszcze- 
niu oszczerczego artykułu. Ludzie mez- 
ciwi i etyczni 1-o nie oskarżają nikogo 
jeżeli nie mają dowodów winy, 2-0 jeżeli 
już uczynią to — działając może w naj- 
lepszej wierze — przyznają się do błędu 
i naprawiają wyrządzoną temu komuś 
krzywdę natychmiast po przekonaniu 
się, że oskarżali go niesłusznie, A redak- 
cja „Słowa Pomorskiego" umiała spo- 
strzedz artykuł „Kurj. Por.” z zarzutami 
(n b. bardzo ciężkimi a zupełnie bezpod- 
stawnymi) natychmiast po jego ukaza- 
niu ale artykuł odwołujący te 
oszczerstwa „przeoczyła” — i dopiero te- 
'az go zauważyła. 

Dalsze komentarze chyba zbyteczne. 


ENEA OEN EERON TE ERONEN KSAN TRZ 


się, 


nie zwartego frontu chrześcijan i maho- 
metan palestyńskich. Nie należy jednak 
— dodał szeik — tracić zimnej krwi i na- 
leży się wystrzegać aktów gwałtu. Szeik 
wezwał wreszcie Arabów, aby nie sprze- 
dawali ziemi Żydom, gdyż narażają się 
przez to na utratę ojczyzny. 

STREET EAS 


Benesz 


przyjedzie do Warszawy, 
aby zbliżyć Czechosłowację do Polski. 


nie parlamentowi w kwietniu. „Bohe- 


|-mia" dowiaduje się z Warszawy, że oka- 
Radjostacja praska donesi, że Benesz | zja ta zostani ewykorzystana celem ped- 


jęcia rokowań polityczncyh, zmierzają- 
cych do zbliżenia z Czechosłowacją.Dziem 
nik dodaje, że w danej chwiłi właśnie 
sprawa paktu gwarancyjnego uwydatni- 
ła wspólne dła obu państw niebezpieczeń 
stwo niemieckie. 


LUDWIK SOLGER. 


OGŁOSZENIE MATRYMONJALNE. 


Lolo Leisner był sprytnym chłopczy- 
kiem. Posiadał świetnie wyrobioną u- 
miejętność wynajdywania zawsze takich 
otworów i szpaerk w sieci swoich życio- 
wych możliwości, aby przez nie módz się 
prześlizgnąć w sfery łatwego i wygodne- 
go bytowania. Dzięki temu w młodym 
wieku zdołał zrobić niezgorszą karierę. 
Stał się giełdowym maklerem świetnie 
prosperującego domu handlowego Woil- 
ner i S-ka, przez co także wyrobił sobie 
rozległe stosunki, umożliwiające doko- 
nywanie wszelkich udatnych a nieza- 
wodnych spekulacji walutowo-dewizo- 
wych. 

I Lolo przez pewien czas poprostu pła 
wił się w złocie iub raczej w bankno- 
tach, aż-wreszcie po latach tłustych przy 
szła dość zwykła w życiu kolej na lata 
bardzo chude. Gdy skończył się okres 
inflacji, dom bankowy Wollner i S-ka pu 
„prostu z dnia na dzień Ponad > 
Lolo znalazł się, również poprostu, 
dwuku. 
kie posiadał, zniknęły w 
kructwa. ponieważ szefowie firmy Woll- 
ner i/5-ka byli jeszcze sprytniejsi niż 
Lolo. 

Zamienił wykwintne 
mieszkanie na jakąs 
na przedmieściu i zaczął uprzytomniać 
sobie sytuację. Poza śmieszną sumą kil- 


| 


ku miljonów austrjackich koron pozu- 
stało mu tylko imponujące bogactwo 
wszelkiej garderoby. Pozatem absolutnie 
nic. Jego przyjaciel i towarzysz, Tote, 
którego ten sam los spotkał, zaangażo- 
wał się na zawodowego tancerza do któ- 
regoś z modnych dancingów. Lolo jed- 
nakowoż żywił wciąż jakąś nadzieję, że 
bądź co bądź tak nisko nie będzie potrze- 
bował upadać. Siedział tedy w swojej 
mansardzie i na tle bilansu swoich dwu- 
dziestu ośmiu łat doświadczenia życio- 
wego rozważał perspektywy przyszłości. 
Rezultat byl równy zeru. 


_ 


Pewnego popołudnia znajdował się 


Lolo w stale przez siebie uczęszczanej ka | 


wiarni przy „pół czarnej” i czytał dzien- 
niki, To znaczy studjował pilnie działy 
głoszeń imatrymonjalnych”.I nagle wpad 
gorliwie rubryki , 
i majątku”, rozmaitych”; 
eoszeń matrymoBjalnych” 


ba, nawet 0- 


„Młody, przystojny, elegancki męż- 
jczyzna o reprezentatywnym wyglądzie 
może mieć sposobność ożenku, który 


wprowadzi go do pierwszorzędnej firmy. 


kawalerskie | żadnych uzdolnień ani też wiadomości | 
nędzną mansarde ; 


nie wymagamy. 
rować oferty pod 


Kandydaci zechcą skie- 
„Powołanie serca“ - do 


| administracji tego dziennika,” 


„posad i prac”, „handlu | 


. I nagle wpad- | 
Wszystkie zasoby pieniężne, m lo mu w oczy dosłownie co następuje: 
powodzi ban- | 


bila. Przecież owym, przystojnym -ele- 
ganekim młodym mężczyzną o reprezen- 
tatywnym wyglądzie bez żadnych uzdol- 
nień ani teź wiadomości był właśnie on 

v.daleko większym z pewnością stopniu 
niż ktokolwiek inny w stolicy. Lolo za- 
mówił u keinera papier listowy, atra- 
ment i pióro. Po chwili taki oto krótki 
liścik był już gotowy: 

„Szanowny Panie! Powołując się na 
ogłoszenie w „Kurjerze” ośmielam się 
zwrócić na siebie uwagę jako na właści- 
wego kandydata, posiadam bowiem, jak 
sądzę, wszystkie wymienione w ogłosze- 
niu, kwalifikacje. Łączę wyrazy praw- 
dziwego poważania.” h 
! Następował podpis i adres. "Lolo za- 
| adresował do „Knrjera” pod znakiem 
| powołanie serca” i zakleił kopertę. 


| Lolo uczuł, że godzina jego losu wy- 
fs 


- Servus — rozległ „się w tej chwili 
obok niego wesoły, młody, dźwięczny 
|.głosik. Lolo ledwie zdążył ukryć list w 
R bocznej kieszeni swego ciemno- zielone- 
eo łetniego płaszcza. Albowiem oto sie- 
działa już obok niego przy stoliku mło- 
dziutka czarująca kobietka. Była to Mi- 

mi, słodka, czarno-włosa Mimi, o śmie- 
jących się czarnych oczach — Mimi, któ- 
ra w czasach jego świetności była jego 
przyjaciółką. I teraz jeszcze z niewzru- 
szoną wiernością dochowywała mu swej 
przyjaźni, chociaż wszelkie kolacyjki, 
automobilowe przejażdżki i królewskie 
podarunki należały już do przeszłości. 
Lolo wiedział, że rozczułająca bezintere- 


sowność Mimi tłomaczy się przedewszyst 
kiem niewzruszoną wiarą w to, że om 
jednak „w życiu nie zginie” i świado- 
mość ta znakomicie potęgowała jego otu- 
chę i wiarę w siebie. 


—  Pisałeś jakiś list? — zaindagowałe | 


urocze dziecko, zamówiwszy sobie u- 
przednio kawę z podwójną porcją kremu. 

— Tak jest. 
szeniach dziennika — odparł Lolo, 


lazłem ofertę zajęcia, do którego dosko- 
nale mógłbym się nadawać. Na wszelki 
wypadek zamełdowałem się. 

Mimi z uśmiechem zakosztowała kil- 
ka łyżeczek górnej warstwy kremu i za- 
pewniła Lola, że ślicznie byłoby, gdyby 
znowu otrzymał stanowisko i gdyby wszy 
stko znowu mogło być tak jak dawniej. 

Lolo doznał gorzkich wyrzutów sumie- 
nia. Epokowy 'dla jego egzystencji list, 
spoczywający, jakgdyby dziełem złośli- 
wości, właśnie na samem jego sercu, po- 
prostu palił go i przytłaczał. Było wszak 
rzeczą oczywistą, że to słodkie stworze- 
nie, siedzące teraz przy jego boku, muz 
siało paść pierwszą ofiarą przełomu jego 
losów. Lolo wyobrażał sobie już te wszy< 
stkie sceny, jakie trzeba będzie przeżyć 
łzy» omdlenia, wyrzuty, przekleństwa.. 
— Nie to powiadał sobie — jestem prz 
cież mężczyzną!... Mimo to jednak posta 
nowił możliwie jaknajdłużej opóźni 
krytyczny moment wyznania. 


a 
Znalazłem coś w ogło- 
wya 
bierają najlepszą drogę złotego środka. 
pomiędzy fantazją i realnością. — Zna-- 
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Z Frankowskich księżna Mirza Kadżar, 


Warszawianka księżną perską w Paryżu. —. Miłe złego początki, lecz koniec niezawsze miły. 


rotha i z małżeństwa i z małżeństwa te- | cie niezwykle czynne. Przeważnie była 


W wyższych sferach towarzyskich 
Paryża, które utrzymują stosunki z emi 
gracją rosyjską arystokratycznego typu, 
sensację wywołało przed kilku dniami 
śledztwo, wytótzone przeciw księżnej per 
skiej, Rakadzin Mirza Kadżar i jej bra- 
tu, hrabiemu Nierothowi. Wieść o tem 
wywołała i w Warszawie pewne porusze- 
nie, alkowiein znaną jest tam 

pani Muszka Frankowska, 
rodowita warszawianka, a dzisiaj noszą- 
c powyższe egzotyczne nazwisko. Śledz- 
two zostało wytoczone jej i jej bratu na 
żądanie kupeów, którzy są poszkodowa- 
ni. Według ich oświadczeń, księżna Mi- 
rza Kadżar brała od nich kosztowne to- 
wary: samochody, klejnoty, portjery, 
starożytności i t.d, aby spieniężyć je 
między arystokratyczną sferą emigracji 
rosyjskiej, w której się obracała, prowa- 
dząc otwarty dom na wielką stopę. 
1 sprzedawała w istocie wszystko, lecz 
na własny rachunek, tak, że sędzia sled- 
czy obliczył całą sumę, uzyskaną przez 
księżnę, a straconą przez kupców na 
pieć miljonów franków z górą 

Zgłosili się też wierzyciele pomniejsi, 
aż do portjerów hotelowych włącznie. 
Głównym poszkodowanym jest jubiler 
Jorens, który „wpadł” na przeszło pół 
miljona franków oraz pewien właściciel 
fivmy samochodowej. Księżna twierdzi, 
że klejnoty nie były jej oddane w komis, 
lecz sprzedane i mogła ńiemi dyspono- 
wać wedlug życzenia. Właściciele ich sa 
przeciwnego zdania. W rezultacie hrabia 
Nieroth został aresztowany, pod zarzu- 
tem oszustwa, lecz księżna Kadżar pozo 
stała na wolnej stopie. Od osób, które 
jeszcze niedawno miały sposobność wi- 
dywać księżnę Muszkę w Warszawie, 
otrzymujemy szereg szczegółów o jej po- 
chodzeniu i warszawsko - moskiewskich 
perypetjach. 

Przed paru dziesiątkami lat znanym 


był w Warszawie dr. Frankowski, le- 
karz, posiadający liczną klijentelę i 


słynną z urody żonę. 

Z małżeństwa tego urodziła się córka 
Marja, nazywana Muszką w towarzy- 
stwie i na znanej warszawskiej pensji, 
do której uczęszczała, nawiązując sto- 
sunki koleżeńskie z panienkami dobrego 
towarzystwa. Nie tyle może urodziwa, co 

posiadająca wabika, 
panna Muszka wyszła w końcu za mąż 


„ło Moskwy, poślubując znanego kupca 


tamtejszego, Franka. Kto przechodził 
przez Kuźniecki Most, nie mógł nie za- 
uważyć wspaniałego magazynu z przy- 
borami podróżnymi pod firmą 


Panią tych kosztownych waliz, necese- 
rów i pledów angielskich stała się mło- 
da warszawianka, żyjąc spokojnie 
w zbytkach i przepychu. 

Przyszła wojna. W Warszawie, bę- 
dącej już stolicą odbudowanego państwa 
zjawiła się w r. 1919 pani Muszka, ale 
juź jako:osoba wolna. Małżeństwo zawie 
ruszyło się kędyś w huraganie dziejo- 
wym, a młoda wdowa czy rozwódka 
musiała sama starać się o swój byt, do- 
pomagając jeszcze swemu bratu przyro- 
dniemu, hr. Nierothowi. Matka jej bo- 
wiem po śmierci pierwszego męża wy- 
szła za arystokratę rosyjskiego, hr, Nie- 


go urodził się syn, dzisiaj 24-letni mło- 
dzieniec. 

Rok 1919 był w Polsce okresem „wiel 
kiego bum”, tj. spekulacji. Spekulowali 
wszyscy i wszystkiem. Pani Muszka 
wznowiła szybko dawne stosunki i na- 
wiązała nowe z niesłychaną łatwością, 
przy czem dopomagała jej 

wielka umiejętność życia, 


w rozjazdach, najczęściej krążyła mię- 
dzy Warszawą a Gdańskiem, ówczesnem 
Eldoradem ludzi obrotnych, którzy umie 
li zarabiać na różnicach waluty. Znikała 
i pojawiała się znowu, zawsze w inte- 
resach, zawsze czynna. 

Tutaj też spotkała się z księciem per- 
skim, młodym mirzą Kadżarem, który 
po fantastycznych przejściach z bolsze- 


obrotność, spryt i władanie niezliczoną | wikami wylądował szczęśliwie w Polsce 


ilością języków. Rzuciwszy się w ten 


ratując siebie i staruszkę matkę. Znajo- 


wir, po którym pływały różne mniej lub |,mość była powierzchowna a gdy znajo- 


więcej tajemnicze zyski, rychło wydosta 
ła się na wierzch i zaczęła prowadzić ży- 


Fioletowa dama. 


Tajemnica i postrach Bukaresztu. — Bogata i 


piękna kobieta, której 


nazwiska nikt nie zna 


zniknęła w dniu, kiedy znaleziono jej wielbiciela 
z poderżniętem gardłem. 


Warszawa miała przed dwoma iaty, 
tajemniczą czarną damę, która nabawia- 
ła strachu nietylko lowelasów i Don Ju- 
anów, lecz upiorną swą zjawą straszyła 
cpinię stolicy. 

Czarna dama była jednak dobrą i ła- 


„godną osóbką, podobno nawet wybitnej 


urody i ostatecznie kończyła stale swe 
harce 
u bramy Powązek. 

Od kilku tygodni w Bukareszcie gra- 
suje jakowaś kobieta, klasycznie piękna, 
zalotna i ponętna 

Nikt nie zna jej 
nazwiska, ani pochodzenia. Mówi kiiko- 
ma językami tak wprawnei, iż może U- 
chodzić za rumunkę, francuzke, angiel- 
kę, niemkę lub węgierkę. 

Ubieras ię w kostjum fioletowy; tego 
samego koloru kapelusz, a twarz prze- 
słania na ulicy fioletową woalką. 

„Widywano ją w kawiarniach, restau- 
racjach, dancingach, zajmowała po ko- 
lei w kilku hotelach wspaniałe aparta- 
menty ihojnie szafowała złotem. 

Szalała za nią młodzież, lecz tajem- 
nicza dama 

była nieprzystępna. 


Najgorętszym jej wielbicielem był od pe 


wnego czasu student bukareszteńskiego 

uniwersytetu Albert Pollak, 22 lat licza- 

cy, syn bogatego rumuńskiego kupca. 
Kilka razy widziano go w towarzy- 


Frank. ! stwie fioletowej damy. Kochał ją do sza 


leństwa, a tajemnicza osoba odpłacała 
podobno wzajemnością za afekty. 

Przed kiiku jednak dniami znalezio- 
no martwe ciało studenta. Leżał w swym 
pokoju, obok łóżka, a 

gardło przerżnięte miał brzytwą. 


Młody chłopak nie zdradzał niczem 
ochoty do samobójstwa. Był żywego u- 
sposobienia, kochał życie i uchodził za 
najweselszego towarzysza zabaw. Taje- 
mnica jego śmierci została niedocieczo- 
na. 

Zwrócono jednak uwagę na faki, iż 
fioletowa dama 

zniknęła nagle 
z Bukaresztu. 

Szwajcar hotelowy zeznał, iż feralnej 
nocy, wtedy właśnie, gdy student „po- 
pełnił samobójstwo”, fioletowa dama, 
zameldowana pod jakiemś ekscentrycz- 
nem nazwiskiem, uregulowała pospiesz- 
nie rachunek i kazała się wieźć na dwo- 
rzec kolejowy. 

Jeszcze bardziej jasne zeznania złożył 
szofer, który odwoził fioletową damę, —. 
Tajemnicza osoba wręczyła mu zapłatę 
z góry, a gdy podjechał pod stację kole- 
jową, ze zdziwieniem zauważył, iż da- 
my niema w samochodzie. 

Zniknęła wraz z swą ręczną walizką. 

— Upiór — powtarzają rumuńscy 
okultyści — morderczyni — twierdzą 
pozytywne umysły. Policja zaś śledzi i 
zachowuje narazie milczenie. 


„mi zauważyji, że książę patrzy na panią 


Muszkę > 
okiem więcej niż przyjemnem, 

dostawali odpowiedż, iż nie posądzają 
chyba jej, kobiety rozsądnej, o takie pro- 
jekty matrymonjalne. Prawda, że środ- 
ki materjalne ksiącia były niedokładnie 
znane, posiadał on olbrzymie dobra na 
Kaukazie, a w nich tereny ropodajne, 
lecz wszystko to zostało „znacjonalizo- 
wane”, 

Ale przyjaźń trwała dalej, interesy 
również iw rezultacie matka księcia 
z matką pani Muszki, primo vota Fran- 
kowską, secundo voto hr. Nierothową, 
wyjechały razem na Rivierę, gdzie umie- 
ściły się w Nicei, o krok od Monte Carlo, 
którego stałym gościem była hr. Niero- 
thowa przed wojną i w którem dalej 
uprawiała swój 

ulubiony sport ruletki. 


Równocześnie opuściła pani Muszka 
Warszawę, wyjechał również książę Mi- 
rza Kadżar, a wkrótce potem otworzył 
Się w Paryżu wielki salon, w którym 
książę wraz małżonką, przyjmowali naj- 
wykwintniejsze towarzystwo emigracyj- 
ne. 

Trwało to przez czas jakiś. Potem 
przyszły z Paryża wieści trochę niejasne 
Książę miał zażądać rozwodu i otrzymał 
g0 — pani Muszka jednak utrzymywała, 
że według praw perskich przysługuje jej 
mimo to, nazwisko i tytuł byłego mał- 
żonka. Książę wyjechał do Ameryki, 
edzie dotychczas się znajduje, księżna 
u bratem przyrodnim zostali w Paryżu 
i po różnych perypetjach finansowych, o 
których teraz informuje się sędzia śled- 
czy, znaleźli się w sytuacji, o której mó- 
wiliśmy na wstępie. 

A szerokie sfery towarzyskie Warsza 
wy mają przedmiot do rozmów i do do- 
ciekań, jakie jeszcze losy czekają obrot- 
ną, zręczną imino lat prawie czterdzie- 
stu dużego „wabika” posiadającą panią 
Muszkę. 
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nadchodzi a z nią także czas zakupów światecznych i wiosennych. 
Z powodu obecnej konkurencji niejeden kupiec z troską patrzy w przyszłość; wie on, 
że tylko przy dostatecznem zareklamowaniu firmy zdoła utrzymać koło swej klijenteli, 


a najskuteczniejszą reklamą jest ogłoszenie w gazecie. 
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Japonja redukuje wojsko 
PARYŻ, 27. 3. (PAT.) 


Senat przyjął 224 głosami przeciw 72 
projekt ustawy, zawierającej ułatwienia 
„dla ludności cywilnej, zaopatrującej się 
w zboże i mąkę chlebową. Ustawa przy- 
znaje fundusz dyspozycyjny W WysokośŚ- 
ci 60 miljonów franków na cele zwalcza- 
mia zwyżki cen zbożą . 


Filja administracji iekspedycji 
„Codz. Expressu Pomorskego* 


mieści się przy ul. św. Katarzyny nr. 3 (tel. 326). Filja przyjmuje prenumeratę, 


ogłoszenia i sprzedaje pojedyńcze egzemplarze. 


U nas inaczej... bo górą 
w Sejmie endecy. 


TOKIOŻ 27. 3. (PAT.) 


Donoszą oficjalnie o zredukowaniu 


japońskich sił zbrojnych o cztery sztaby 
dywizji, 8 sztabów brygady, 16 pułków 
piechoty, 4 pułki jazdy, 4 pułki artylerji 
i 4 baony saperów. Redukcja ta przepro- 
wadzona zostanie do dnia 1. maja b. r. 


ZŻakusy i plany niemieckie, godzące 
całość Rzeczypospolitej, wywołały 


w 
w całym kraju żywy odruch protestu. j 
Także na Pomorzu odbyły się już liczne, | wiek zakusom niemieckim, dążącym do 


olbrzymie manifestacje ludności, która 
jest gotową bronić granic do ostatniego 
tchu w piersiach Tej woli dają wyraz 
liczne, z wszystkich stron Pomorza nam 
mądsyłane rezolucje, z których kilka 
poniżej zamieszczamy. 

Tow. Wojaków w Pogódkach przesła- 
ło p. Wojewodzie telegraficznie nast. 
rezolucję: 

„Ślubujemy z bronią w ręku bronić 
każdej piędzi ziemi kaszubskiej przeciw 
zachłanności odwiecznego wroga ger- 
mańskiego. 

Tow. Wojaków w  Gościecinie 
Wejherowem powzięło następującą u- 
chwałę: 

„My zebrani wojacy parafji Góra sta- 
nowczo protestujemy przeciwko przyłą- 
czeniu nas do Niemiec. Wobec tego 
oświadczamy, jako Polacy z prapradzia- 
da, żeśmy dziećmi i strażakami tej zie- 
mi i jako tacy gotowi jesteśmy bronić 
jej do ostatniego wysiłku”. 

Uchwała ta zasługuje na specjalną 
uwagę, bowiem członkami Tow. Woja- 
ków parafji Góra są przeważnie robotni- 
cy, nie mający pracy i żyjący w nędzy. 
Dlatego też w drugiej rezolucji proszą 
oni władze, by jaknajwcześniej przy- 
szły bezrobotnym na Kaszubach z wyda- 
tną pomocą. 

Tę pomoc Koniecznie trzeba im 
udzielić — najlepiej w formie pracy. — 
Wszcząć ruch budowlany! 

Rada miasta Radzyna powzięła nast. 
uchwałę: 

„Rada miasta w imieniu tutejszego 
obywatelstwa protestuje jak najenergt- 
czniej przeciw wszelkim zakusom Nie- 
miec celem oderwania polskiego Pomo- 
rza i Górnego Śląska od macierzy. Rada 
miasta oświadcza, że stanowczo wWszę- 
dzie i zawsze strzec będzie uprawnień 
Polski wynikłych z traktatu wersalskie- 
go i stwierdza, że ziemie te były i być 
muszą polskiemi. 

Wojacy w Kościerzynie uchwalili ta- 
ką rezolucję: 

Zebrani dziś na walnem zebraniu 
Powstańcy i Wojacy na parafję Koście- 
rzyna w liczbie-564 dowiedziawszy się 
o projektowanym pakcie gwarancyjnym 
z Niemcami kosztem naszej wolności i 
naszej ziemi protestujemy uroczyście 
przeciw wszelkim zakusom na nasze Po 
morze, Poznańskie i Górny Śląsk jak 
wogóle okrojenie granic naszej Ojczy- 
zny i ślubujemy wobec Boga i Ojczyzny 
że hronić będziemy całości naszych gra- 
nie do ostatniej kropli krwi. 

Rząd nasz zaś wzwamy, aby trzymał 
się ściśle traktatu wersalskiego i nie 
odstępował ani o krok od zasąd tegoż 
traktatu. 

Jeżeli Niemcom korytarz jest niedo- 
godny zwracamy uwagę na to, że Prusy 
Wschodnie są naszą odwieczną ziemią i 
dlatego, aby uniknąć niedogodności żą- 
dać zwrotu tej ziemi a korytarza nie 
pędzie. 

Także „Sokół” zabrał głos w tej spra- 
wie: 

Na zebraniu Rady Okręgowej odby- 
tem w Tczewie pod przewodnictwem 
prezesa Okręgu Stefana Wojczyńskiego 
uchwalono jednogłośnie następującą re- 
zolucję: 

„Zważywszy, że Niemcy w ostatnich 
dniach wypowiedzieli publicznie i już 
zupełnie otwarcie chęć  zagrabienia 
w ten czy inny sposób Pomorza i Górne- 
go Śląska, i o ile możności całej Polski 
zachodniej, 

zważywszy, że Pomorze nasze, taksa- 
mo jak Poznańskie i Śląsk są ziemiami 
odwiecznie polskiemi, do których mamy 
prawa historyczne i naturalne, 

zważyszy, że ziemie te przyznał nam 
także traktat wersalski, tworzący nowy 
porządek w Europie po rozgromieniu 
w wojnie światowej trzech zaborców 
i znębicieli narodu polskiego, 

zebrani członkowie Rady Okręgowej 
Okręgu VII. Sokołów Dzielnicy Pomor- 
skiej odbytej w Tczewie, dnia 22 marca 
1925 roku; 

protestują najenergiczniej przeciw 
tej zachłanności niemieckiej i oświad- 
czają, że całe Sokolstwo Okręgu naszego 
życie swe złożyć gotowe na ołtarzu uko- 
chanej Ojczyzny, by odeprzeć chciwego 
ziemi polskiej wroga od granie Rzeczypo 
spolitej Polskiej.” 

Rada miasta Brodnicy powzięła na- 
stępującą uchwałę: 


pod: 


TS «+ 
„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI” 


Protest Pomorza. 


Jako przedstawiciele mieszkańców 
miasta Brodnicy na Pomorzu protestuje 
my jednogłośnie przeciwko jakimkol- 


uszczuplenia granic naszych a w szcze- 
gólności Pomorza. 

Tak jak zdołaliśmy się oprzeć wszel- 
kim wysiłkom niemieckim ku wynaro- 
dówieniu nas w okresie niewoli, tak też 
będziemy umieli bronić naszego obecne- 
go stanu posiadania i naszej przynależ- 
ności do Państwa Polskiego. 

Ufamy, że rząd nasz opierając się na 
jednomyślności całego polskiego narodu 
użyje wszelkich środków, aby przeciw- 
działać dążeniom niemieckim, i oświad 
czamy gotowość do wszelkich ofiar ży- 
cia i mienia, gdyby tego było potrzepa. 


Jeszcze dziś 


odnów na poczcie lub w agent. abona- 

ment Codz. Expressu Pom. na przyszły 

kwartał lub miesiąc, by dostarczenie 

pierwszych numerów w miesiącu kwie- 
tniu nie uległo zwłoce. 
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Strajk rolny na Pomorzu. 


Wybuchnie dnia 30 bm. Proklamował go pepe- 
sowski związek rob. roln. Z. Z.P. uważa chwilę 
obecną za nieodpowiednią. 


WARSZAWA, 27. 3. 


Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych Rzplitej Polskiej 
(znajdujący się pod wpływem P.P.S.) o- 
głosił w prasie partyjnej komunikat 
treści następującej: 

„Po rozpatrzeniu krzywdzącego ro- 
botników orzeczenia Nadzwyczajnej Ko- 
misji Rozjemczej, Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych Rzplitej Poiskiej na 
swojem posiedzeniu z dnia 25. marca br. 
postanowił: 

rozpocząć dnia 30. marca b. r. po- 
wszechny strajk na roli w woj. poznań- 
skiem i pomorskiem, 

wezwać robotników dniówkowych 
województw: warszawskiego, łódzkiego, 
kieleckiego, lubelskiego i białostockiego 
do strajku od dnia 30. marca b. r. 

Podczas strajku ma być wykonywa- 
ny obrządek inwentarza." 


Rodacy, Ohywatelo Torunia 


Niemcy, 


ci odwieczni wrogowie nasi, 


wyciągają szpony swe po 


Pomorze, chcą nas znowu ujarzmić, rozpocząć ponownie wywłaszczanie nas z 
naszej ziemi, zabraniać nam mówić po polsku, katować ponownie dzieci nasze! 


Września i Wóz Drzymały to zbyt 
jaskrawe memento, 


minamy. 


którego niezapo- 


Toruńczycy! Słyszeliście przecież, że Pomorze stać się ma na szutek 
chytrych podszeptów krzyżackich przedmiotem targów międzynarodowych. 

A więc butny i zachłanny krzyżak już ostrzy swój miecz, ażeby 
wytępić wszystko, co polskie, zamknąć nam już tak zbyt skromne okno na 


świat szeroki —- dostęp do morza! 


Brońmy zatem naszych praw! 


Zamanifestajmy naszą niezłomną 


wolę obrony Pomorza choćby do ostatniej kropli krwi! 


Stańmy wszyscy jak jeden mąż w nie- 
dzielę 29-go marca o godzinie 1-ej w południe 
na Rynku Staromiejskim na 


Wielki Wiec Manifestacyjny 


Nie damy ziemi skąd pasz ród! 


Za Komitet przygotowawczy: 


(-) A. Antczak 


(-) Dr. Dandelski 


(-) Dr. Ossowski 


Toruń, dnia 25-go marca 1925. 


Zmiana rysów twarzy. 


Masaże i operacje zmieniające zarys ust. Platy- 
nowe druciki pod wargami nie przeszkadzają po- 
eałunkom. 


Znudzone damy świata amerykań- 
skiego mają nowego bzika. 

Jest on coprawda trochę niewinniej- 
szy niż manja rozwodów i małżeństw, 
ale niemneij ekscentryczny. Toaletami 
przestały się już zajmować Amerykanki 
zostawiając tę przestarzałą pasję sio- 
strom swym z Europy. 

Zmiana mężów i kochanków wycho- 
dzi już z użycia — ba — budzi się nawet 
moda wierności 
i stałości uczuć, iako jeden z najkapryś- 

niejszych kaprysów. 

Coś co trudniejsze jest od zmiany tu- 
alety lub męża, podnieca teraz Amery- 
kanki, a mianowicie 

zmiana rysów twarzy. 

Czoło jest nienaruszame i stałe, więc 
przefasonować go nie można, z nosem 
także trudna sprawa. Istnieją wpraw- 
dzie specjaliści od 

reformowania nosów 
ale nie zawsze się udają operacje; są zre- 
sztą bolesne. 

Najłatwiej jednak zmienić linję ust. 
Uczynić to można przy pomocy odpo- 
wiednich masaży, gimnastyki oraz de- 
likatnych 

drucików platynowych, 


które się wsuwa pod górną i dolną war- 
gẹ, co zresztą ma zupełnie nie przeszka- 
dzać nie tylko mowie, ale i pocałun- 
kom. 

Ostatnie wymagania mody żądają, 
aby usta miały linję falistą, spokojną. 
Wedle doświadczenia fachowców, reko- 
mendnujących swe salony piękności, naj- 
lepszym środkiem do uzyskańiia falisto 
układających się linij jest 

śmiech, 
powtarzany kilkanaście razy na dobę. 
Śmiać się jednak trzeba „całą gębą”, od 
ucha do ucha, bo inaczej świczenia 
gimnastyczne na nic. 

Lekarze piękności polecają: 10 minut 
śmiechu co godzina i ręczą iż w przecią- 
gu dwu tygodni każda dama będzie mia 
ła modne faliste wargi. 

Kilka pierwszych lekcyj trzeba jed- 
nak przejść z mistrzem. Zasiadają więc 
damy w gabinecie lekarza i na dany 
znak wybuchają $miechem. Pan doktor 
kontroluje zaś pilnie, czy śmiech prowa- 
dzi do celu i daje fachowe wskazówki 

Ordynacja taka kosztuje od 

1-go dolara 
za 10 minut do 25-ciu zależnie od powa- 
si i renomy specjalisty. 
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W dzisiejszym „Głosie Robotnika” 
ukazał się następujący komunikat za- 
rządu Związku Robotników Rolnych 4 
Leśnych Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego: 

Baczność robotnice i robotnicy rolnił 

Dnia 20. marca b.r. Nadzwyczajna Ko 
misja Rozjemcza w Warszawie wydała 
orzeczenie w sprawie kontraktu dla ro- 
botników rolnych na rok 1925/26. Orze- 
czenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
czej jest orzeczniem  skandalicznem, 
w straszny sposób krzywdzącem robotni 
ków rolnych a w szczególności robotni- 
ków pomorskich. 

Czego przez szereg lat nie zdołali 
przeprowadzić podczas pertraktacyj ob- 
szarnicy, przeprowadziła to swem orze- 
czeniem Nadzwyczajna Komisja Rozjem 
cza, która wydała orzeczenie w myśl ży- 
czef. obszarników, a w szczególności ży- 
czeń obszarników pomorskich, którzy 
się starali za pomocą Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej o obniżenie zarob 
ków robotników pomorskich. 

W celu powzięcia ostatecznych u- 
chwał nad orzeczeniem N. K. R. Zarząd 
Główny Związku naszego zwołuje wszy- 
stkich sekretarzy okręgowych i innych 
czynników miarodajnych w celu poczy- 
nienia odpowiednich kroków. Również 
w najbliższch dniach zwołene będą kon- 
ferencje powiatowe w celu przedłożenia 
niefortunnego orzeczenia i odgłosowa- 
nia przez członków przyjęcia lub odrzu- 
cenia takowego. 

Wobec tego wzywamy wszystkich 
członków naszych, by się nie dali spro- 
wokować przez jakiekolwiekbądź czyn- 
niki do jakichkolwiek nierozsądn. kro- 
ków, któreby mogły wyjść tylko na ko- 
rzyść obszarnków, dlatego wszyscy człon 
kowie Związku naszego winni odczekać 
powzięcie decyzji przez zjazdy i konfe- 
rencje prezesów. filijnych, którzy zadecy- 
dują, co uczynić wypada. 

Rzuconą rękawicę przez Nadzwyczaj- 
ną Komisję Rozjemczą zniewoleni będą 
robotnicy.podnieść w takiej chwili, jaką 
będą uważać dla siebie najkorzystniej- 
szą. 

Dłatego bez odpowiedniego przygoto- 
wania nie dajcie się zbałamucić przez ja- 
kichkolwiekbądź wywrotowców, którzy 
w obecnej chwili pragnęliby Was dać na 
dalszy łup obszarników. 

O  powziętych uchwałach zostaną 
cezłohkowie nasi natychmiast poinformo- 
wani. 

Strajk wywołany przez socjalistów 
na 30 marca 1925 r. jest bez najmniej- 
szego przygotowania i bez porozumienia 
się ze Związkiem naszym. Zatem strajk 
należy uważać jako fiasko. 

Wobec tego zwracamy członkom na- 
szym uwagę, iż do strajku tego im. się 
łączyć mie wolno. 


Jak z powyższego komunikatu wyni- 
ka, Z.Z.P. nie przyłącza się do strajku je- 
dynie dlatego, że uważa chwilę obecną 
za nieodpowiednią. Natomiast nieukry- 
wa Z.Z.P. swego niezadowolenia z orze- 
czenia Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
czej dla spraw w rolnietwie — oraz wy- 
raźnie zapowiada, że będzie walczyć prze 
ciwko temu orzeczeniu — o ile tak zade- 
cydują członkowie na zjazdach. 

Orzeczenie, w którem mowa, istotnie | 
krzywdzi pomorskich robotników rol- 
nych. Przedewszystkiem obniża im bar- 
dzo znacznie i tak już niewiełkie zarob- 
ki. Najlepiej uwidocznią to pokrzywdze= 
nie poniższe cyfry. 


Otrzymała Maotrz. w przyszł. 


Kat. rob. w marcu br. zimą laten 
groszy groszy groszy 
I b. 55 30 40 
IIa. 85 50 70 
II b. 1.15 55 85 
It. 1.45 70 1.10 
VI 2.50 1.10 1.70 


Jak widzimy, w niektórych wypad- 
kach obniżono płace o połowę. Oburze- 
nie robotników rolnych jest zrozumiałe 
i uzasadnione. 

Zdaje się, że N. K. R. swojem niefor- 
tunnem orzeczeniem wywołała na spo- 
kojnem dotąd Pomorzu burzę, która me- 
że długo potrwać i wyrządzić wiele 
szkód. 
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“Doston świe HA LN 


Doskonały środek ną beżsenność. 

Wiadomo, że osoby pracujące "dużo 

ysłowo, zwłaszcza takie, które nie u- 

awiają sportów a zamiast przechadzki 
wolą używać kawiarnianego życia — 
cierpią często na bezsenność. Po wojnie, 
z jej przyczyny i na skutek nerwowego 
' zycia, takich nieszczęśliwców, co to g% 
Azinanii przewracają się w łóżku z boku 
na bok i ani nusz usnąć nie mogą, — na- 
mnożyło się ogromnie. 

Cieszcie się, wy wszyscy cierpiący na 
bezsenność! Mam doskonały na nią śro- 
dek- Nie bójcie się! „Nie jest to jakiś 
rujnujący serce proszek, ani też nie po- 
lecam wam stosowania autosugestji, coś 
innej hypnozy. Nie. Mój środek ma trzy 
wielkie zalety; Nie szkodzi organizmowi, 
działa niezawodnie i jest tani 

Wypróbował go na sobie mój przyja- 
ciel Władzio. Wiecie ten, który mi © 
świadczył, że najwięcej podobała mu się 
w Toruniu... „burmistrzanka”. Otóż ten 
Władzio, od czasu swego pobytu w na- 
szym przesławnym grodzie (jeszcze tu 
siedzi — a policja na to ani słowa... cier- 
pi na bezsenność Dawniej kładł się już 
do łóżka o godz. 10-ej i odrazu usypiał 
jak suseł, a w Toruniu, zaraz pierwszej 
nocy rzucał się na łożu jak opętany, mi- 
mo, że to łoże choć hotelowe, „nie złe. 
Chociaż nie chciał mi wyznać przyczyny 
tej nagłej i dziwnej bezsenności, ja jed- 
nak ją znam, a Wy piękne czytelniczki 
i szanowni czytelnicy — się domyślacie. 
Nie? — No, to idźcie do teatru (ale nie na 
operetkę, bo ta wam nic nie wyjaśni). 

Lecz to ostatecznie nie należy do rze- 


czy. Mam Wan? powiedzieć coś o tym |. 


znakomitym środku na bezsenność. Jak 
mówiłem, wynalazcą jego jest Władzio. 
Kiedy następnego dnia znów nie mógł 


usnąć, zaczął szukać lektury. I znalazł... 
numer „Słowa Pomorskiego. Władzio 


jest trochę pedantem i czytanie gazety 
zaczyna od pierwszej strony, — a nie od 
ostatniej — jak wielu innych czytelni- 
ków to czyni. Traf chciał, że ów numer 
„Słowa” rozpoczynał się artykułem pió- 
ra znanego i cenionego wielce publicysty 
i polityka, p. St. S. I oto stał się cud. Po 
paru minutach Władzia owładnęła taka 
senność, że usypłając, ledwie ńie zapomni- 
niał wykręcił elektryki. 

Następnego dnia zastosował ten sam 
środek, z takim samym skutkiem. Opo- 
wiadając mi o tym swoim odkryciu, po- 
radził mi, bym gó połecił czytelnikom 
„Expressu ”, cierpiącym na bezsenność — 
ea też niniejszem czynię. Czynię to w 
przekonaniu, że środek istotnie jest do- 


bry. Bo przecież, gdy pomaga usnąć, na- 


wet zakochaneniu młodzień- 
cowi... 

Zatem, cierpiący na bezsenność czy- 
telnicy, co wieczór bierzcie ze sobą do łóż 
ka „Słowo Pom... Ale tylko taki numer, 
który zawiera artykuł p. St. S. Najlepiei 
— zdaniem Władzia — działają te, w 
których p. St S. pisze o p. Skrzyńskim i 
polityce zagranicznej. Już po pierwszej 
minucie lektury takiego artykułu napa- 
da nawet najbardziej cierpiącego na 
bezsenność czytelnika okropne ziewanie, 
w drugiej kleją się mu oczy, a w drugiej 
czytelnik smacznie i zdrowo usypia. Jaz. 
FIESTY WTZ WTF a ŻOR e a 


ESTRADA I EKRAN. 


„CRISTAL”: „KREW ZA KREW". 
z (Część druga „Nibelungów”,) 

(j.) Film „Nibelungi” kosztował za- 
pewne p. Bychowskiego ładną suinkę, 
lecz mimo to, zdaje się, zrobił on na nim 
dobry interes. Nigdy jeszcze „Cristal” 
nie był tak przepełniony, jak w ostatnich 
niach, w czasie wyświetłania tego na- 
prawdę bardzo dobrego obrazu. 

Jednakże określenie „bardzo dobry” 
odnosi się tylko do I-ej części „Nibelun- 
gów” Część druga bynajmniej na takie 
określenie nie zasługuje, głównie z winy 
scenarjusza. Autor jego chciał być ory- 


po uszy 


ginalnym, nie chciał trzymać się wiernie | 


tekstu eposu i narobił głupstw. Np. 
drugą — po Krimhildzie — główną po- 
` stać dramatu Hagena usunął zupełnie w 
cień. Ten Hagen, który w sagach ma 
postać demona, który po śmierci Zyg- 
fryda jakoby zyskuje jego siłę — razem 
z mieczem — w filmie nie wywiera żad- 
nego wrażenia. Ma wprawdzie hełm z 
skrzydłami, ale to raczej ośmiesza go, 
niż dodaje mu grozy i demoniczności, 
która powinna wiać od jego postaci. 
Albo drugi riąż Krimhtldy, krół Bala- 
mira... Przedewszystkiem dlaczego 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI” 


Wieści z Inowrocławia. 


Jak wszędzie, tak i u nas na Kuja- 
wach. wiosna powoli zaczyna wypierać 
zimę; stajały już nie wielkie śniegi, 
z pod których bieli ukazały się wielkie 
brudy. W tej porze roku zwykłe tak się 
u nas działo, lecz takich brudów, jakie 
wykryły sie w tym roku, w Inowrocła- 
wiu jeszcze nigdy nie widzieliśmy. Czy- ; 
telnicy zapewne sądzą, że piszę o bru- 
dach ulicznych? — Gdzież tam! 


"W naszych murach mieści się Żeń- 
skie Seminarjum Nauczycielskie, Pań- 
stwowa Żupa Solna i wiele innych po- 
ważnych instytucyj, i w tych właśnie in 
stytucjach wyszły na wierzch wielkie 
brudy. 

W. Seminarjum Nauczycielskiem za- 
gospodarowal się na dobre dyrektor te- 
goż p. Filar z familją. Tak, że począwszy 
od jego naczelnego stanowiska, a skoń- 
czywszy na ostatniej posadzie — zajęte 
wszystkie kręwnymi. Wszyscy gospoda- 
rowali b. dobrze.; jakie tylko były loka- 
le w gmachu Seminarjum pozajmowali 
na własne mieszkania, kontrolowali: 
mąż żonę, żona szwagra i t.d. Pensje 
i inne dodatki wzajemnie sobie wypła- 
cali no... jednem słowem jak w dobrej 
rodzinie być powinno. I byłoby wszystko 
debrze, gdyby p. Filar umiał zawsze od- 
różnić swoją kasę od państwowej a że 


tego nie umiał, więc. „przyszła kryska 
na Matyska’; Zarzueone -Mu . poważne 
nadużycia publicznie, sięgające miljar- 
dów ś.p. marek polskich; lecz że to jest 
p Filar, więc też nie na uczynione mu 
zarzuty nie odpowiada i jak prawdziwy 
filar ami się ruszy. Wcześniej czy póź- 
niej znajdzie się jednak jakiś Grabski, 
który grabiami Filara wygrabi. 

Nie uprzątnięto jeszcze jednego bru- 
du, a tu wiosna drugie grzęzawisko od- 
kryła w Państwowej Żupie Solnej. I tu 
znowuż krewny p. Filara niejakiś p. 
Niewiadomski zagospodarował się na 
wzór pierwszego. Gospodarował ze swoją 
kliką jak mu się podobałe. Wprost wie- 
rzyć się nie chce, żeby mogli być tak 
pezezelni ludzie. Zamiast soli dla pań- 
stwa,-oni z saliny zrobili fabrykę mebli 
i to włącznie dla siebie i swoich naj- 
bliższych, zaopatruj. się na koszt Skarbu 
Państwa w. najrozmaitsze sypialnie, ja- 
dalnie, kuchnie i t. p. meble. Ludzi nie- 
wygodnych pozbywali się terrorem, póź 
niej dopiero okradali! No! jeśli tak dalej 
pójdzie, to niejedne jeszcze 50 miljonów 
trzeba będzie pożyczyć w Ameryce, żeby 
takich kierowników wzbogacić kosztem 
ciężko iw ciężkich warunkach pracują- 
cego społeczeństwa. 

O innych brudach napiszę w następ- 
nym liście. 

Henryk Pol—ski. 


Wieści z Grudziądza. 


Połączenie Grudziądza z Gródkiem. 


Niebawem ukończone zostaną prace 
nad połączeniem elektrowni w Gródku | 
z elektrownią w Grudziądzu. Spodzie- 
wąć się tego można w początkach maja. 
Linja. prowadzi nad łożyskieni Wisły. 
W mieście ustawionych będzie 5 słupów 
wysokich 29.20 m., 2.20 m. wkopane bę- 
dą w ziemię i staną na betonowych pły- 
tach. Jeden żelazny słup mieścić się bę- 
dzie przy starym moście obok młyna p. 
Rosadowskiego. Przewody pójdą dalej 
nad Trynką. Druga wieżyca żelazna sta- 
nie przy ul. Klasztornej, dwie na ulicy 
Trynkowej a ostatnia przy elektrowni. 
Jeden kolos już został ustawiony z wiel- 
kiemi trudnościami na Trynkowej. Na 
słapach wisieć będą wisiory (izolatory 
we formie talerza) na razie dla trzech 
przewodów dla miasta o napięciu 15 tys. 
volt. Od Grudziądza dalsze trzy przewo- 
dy dostarczać będą prądu Chełmży, skąd 
się rozejdą po powiecie i zasilać będą 
średniem napięciem okolicę aż do Wą- 
przeźna. Dła, Grudziądza przewidziane 
jest na później jeszcze 15 tys. volt. Przez 
to Grucziądz zaoszczędzi rocznie 8400 


- 


ton węgła. Jeżeli p. inż. Hoffmanowi ro- 


dowitemu Grudziądzanowi, uda się jego 
plan, to Gródek zaopatrywać będzie ca- 
łe Pomorze w prąd elektryczny. 


Autobus już nadszedł. 


Jak się dowiadujemy, nadszedł juź 
zamówiony autobus, który ma utrzymać 
połączenie Grudziądza z Rudnikiem. — 
Wstępne próby wykazały, iż autobus 
przebywa przestrzeń od końca linji elek- 
trycznej przy Chełmińskiej do Rudnika 
w średnim tenipie w 9 minutach, a od 
ul. Ventskego przez Radzyńską w 12 mi- 
nutach. W tych dniach odbędzie się pró- 
bna jazda autobusu z przedstawiciela- 
mi magistratu i prasy. 


5 minutowy ruch tramwajowy. 
Wreszcie osięgnęliśmy to, czegośmy 
tak dawno pragnęli. Wprawdzie nie co- 
dziennie kursują tramwaje co 5 minut 
lecz już w dni targowe t. j. w środy i 
w soboty do godz. 10 z rana i od15—©W-ej. 


Balamira? Przecież w sagach zwą go 
„Etzel (Attyla). Jaki sens ma mieć ta 
zmiana nazwiska? 


Otóż Bajamira (niech już tak się zwie 
jak chce autor scenarjusza) jest dosko- 
nałą postacią filmową, ale w dramacie 
jest mazgajem, który w czasie walki leje 
łzy nad trupem swego synka. Potężny, 
półdziki król Hunnów — i łzy, w czasie 
bitwy. Oto próbka niemieckiej senty- 
mentalności... 


Wreszcie sceny walki, sceny, które 
mogły były być zrobione przewspania- 
le, tak, iżby na długo pozostały w pamię- 
ci widza. Tymczasem zrobiono je tak 


nieudolnie, że joż w pare chwil po opusz ' się ten czyn. 


Wprowadzenie codziennego 5 minutowe 
go ruchu tramwajowego nie rentowało- 
by się ze względów technicznych. Nastą 
pi to jednakowoż, jak tylko kolej zreali- 
'zuje ruch podmiejski przez wozy moto- 
rowe z naiblizszemi miejscowościami. 


Wybijacze szyb wystawowych zaów 
przy robocie — jeden jaż pod kluczen:. 


We wtorek w nocy wybito znów szy- 
bę wystawową w sklepie p. Pelowskiego 
przy rogu Klasztornej i Trzeciego Maja. 
Sprawca spłoszony zemknął w cienino- 
ściach nocy ku Wiśle. Nad ránem 
uchwycono bardzo podejrzanego a ten 
czyn niejakiego Siudę, dobrego klijenta 
policji jeszcze z r. 1923. Znaleziono w do- 
mu jego przy Koszarowej dużo skradzio 
nych rzeczy z okien wystawnych a mia- 
nowicie tytoń, fajki i t.p. 


Z targu. 


Środowy targ był bardzo mało obesła 
ny. Ceny na nabiał w tendencji zwyżko- 
wej Masło funt 2,40 zł. (dawniej 2.20), 
jaja 1.40 zł., (dawniej 1.10 zł.). Jabłka 
dobre deserowe funt 0.30 — 0.45 zł. Na- 
tomiast dużo wędliny rybiej po bardzo 
tanich cenach. 


BĄCZEWSKIE 


WÓDKI: 
Deria mocni 
CZYSZCZONI 
Starku 
Starucha 


Lytniówka. 


czeniu kina zacierają się i nikną. Po 
zostaje tylko wrażenie jakiejś chaotycz- 
nej rzezi, cos w rodzaju karczemnej bi- 
jatyki, z tą różnicą, że część walczących 
nosi zbroje, druga jest półnaga, a za- 
miast nóg od krzeseł i stołów, butelek ł 
noży — za narzędzie walki służą miecze 
i szable. Jakżesz inaczej — wspaniaie! 
— wychodzą te scenv w eposie! Tam 
każda z wybitnych osób dramatu — Ha- 
gen, Dankwart, Rüdiger (margrabia Be- 
chlarn), Dietrich von Bern, Volker i t. d. 
— dokonuje jakiegoś wybitnego, heroicz- 
nego czynu, który wiąże się z jej imie- 
nie tak siinie, iż na wspomnienie o niej 
(tej postaci) natychmiast przypomina 
W filmie z tego wszystkie- 


«fta, przejmująca grozą, swem 


"tr. 5 


gó nienia nie — wyjątek stanowi scena, 
gay margrabia Bechlarn, ''zakuty w stal 
od stóp do głowy, wkracza do sali. « 

Za to bardzo dobrzy są Hunnowie; na 
wpół nagie, zwinne, chytre mrowie. „Ale 
to mrowie powinno w. czasie walki ota- 
czać: zwartym, kotłującym się pierście- 
niem ólbrzymien Burgundów. To może 
ria było zróbić, wszak film zna.różnę 
sztuczki —=ałe nie zrobiono. Burgundo+ 
wie nawet.w porównaniu z Hunnan'i sę 
bardzo zwysłymi śmiertelnikami. 

Dobrze zrobiona jest scena pożaru pa» 
lacu. a jeszezę lepiej scena podpalania go 
za pomocą płonących strzał. *Z postaci 
doskonale są: krimhilda, Etzel, margra- 
bia Beschlaru, Dietrich von Bern. 

Ci, którzy znają sagi germańskie i 
epos, wyjdą z kina niezadowoleni; nato- 
miast wszyscy inni, mimo te liczne i ra- 
żące braki będą zachwyceni, bo bądź c0- 
bądź, pomimo fuszerki autora scenarju- 
sza i niedopatrzeń reżyserji z przewspa- 
niałego eposu zostaje we filmie dużo ży- 
wiołowej mocy i piękna. W każdym: 
bądź razie, nawet druga część „Nibelun- 
gów” jest znacznie więcej warta, niż nie- 
jeden rozrekłamowany dramat salono- 


„PALACE”: „Vindieta”. 


Ten prawie trzy i pół godziny trwają- 
cy film jest co do treści bardzo zajmują- 
ty. Teriatem to miłość z jednej, a zbrod- 
nia z drugiej strony. Rozwijająca się ak- 
cja trzyma widza w ciągłem napięciu. 
OQkraSą tego dramatu kinowego są nad- 
zwyczaj udatne sceny humorystyczne, 
których bohaterem. jest stary drueiarz — 
Biseot. ` Miłość brata i jego quasi siostry 
ku soebie przechodzi smutne koleje, aż 
wreszcie znajdnje koniec szczęśliwy. Gra 
artystów bardzo dobra. Co do strony. 
technicznej, to nadmienić wypada scenę 
trzęsienia ziemi na San Domingo. Scena. 
wiernem 
odbiciem kataklizmu, niema równych 
sobie i jest w Toruniu jeszcze niewi- 
dzianą. 


Toruń, sobota 28 marca 


Co niesie dzień ? 


TEATR MIEJSKI. 

Dzis, w sobotę, wieczorem pierwszy 
występ (królowej operetki polskiej”, 
światowej sławy primadonny, słowiczo- 
wej mistrzyni sztuki wokalnej, Wiktorjź 
Kaweckiej. Nazwisko najsłynniejszej 
gwiazdy, reprezentując. wysoki i poważ- 
ny styl „opery buffo” w operetee, głośne 
jest i uwielbiane. Dzisiejsza „Hrabina: 
Marica” z udziałem wielkiego gościa sta- 
je się więc jakby powtórną premjerą: 

Dziś o godz 4-ej popoł. (ceny najniż- 
sze) specjalnie dla młodzieży szkolnej 
areydzieło literatury rodzimej, genjalne 

„Śluby panieńskie” Fredry w wyk. p. p. 
=a | dyr. Bendy, Brokowskiego, Dąbrowskie-- 
go i Arnoidta, H. Cieszkowskiej) w jej 
pięknej kreacji Anieli), Lisiekiej i Wrześ 
niowskiej. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 3 mn. 30 pe 
poł. (ceny do połowy zniżone) piękna 
sztuka Krzywoszewskiego „Edukacja 
Bronki” z udz. p. Gieszkowskiej — wie- 
czorem drugi występ Wiktorji Kawec- 
kiej, żegnając nas „Hrabiną Maricą”. 


ZJAZD KÓŁ ŚPIEWACZYCH. 


W myśi uchwały delegatów Zjazd. ` 
Kół Śpiewackieh odbędzie się dnia 1-g0 
czerwca b. r. w Włocławku. 

Celem przygotowania  przedwsięp- 
nych prac prosimy wszystkie koła śpie- 
wackie o nadesłanie nam możliwie jak 
najprędzej następujących danych: 

1) Imie i nazwisko oraz adres prezesa 
i dyrygenta koła śpiewackiego, 

2) Jakiego rodzaju chór (męski, mie- 
szany, żeński). 

3, Jakie pieśni konkursowe przygoto 
wuje koło aa zjazd (podać tytuł pieśni 
i kompozytora) najwyżej 2 a to na chór 
uięski i chór mieszany). 

4) Ilu uczestników przybędzie na 
zjazd i z jakim chórem, czy żąda koło 
kwatery. 

Zawiadamias ię, że na Zjeździe będa 
odśpiewane wspólne pieśni: 

Sztandary Polskie na Kremlu Lach- 
mana chór męski, 

Gaude Mater Polonia Gorczyckiego, 
chór męski, 

Kujawiak (humoreska Noskowskiego 


| chór męski, 


Ste. G „CODZIENNY EXPRESS POMORSKI” Ne. 56 
Nasz Bałtyk Nowowiejskiego, chór | dział Powiatowy Wąbrzeźno 1000 zł., Wy , KOLEDZY INWALIDZI, WDOWY I PO- Jutro k 
mieszany, ` dział Powiatowy Chełmno 500 zł, Wy- ZOSTALI! ` Po południu: z 
Dobranoc Noskowskiego, chór mie- | orint Towimtomy. Puèhold 20 zt, Polski | By skutecznie WONI naszych” praw za | „Edukacja Bronki”. i 
zany, RAT Bank Handlowy Poznań zl, Ja- | poniesione rany, trudy i moje i za utratę Wieczorem: ody pą 
* Partytury do ogólnych pieśni oraz | strzębski i Zagrzejewski Grudziądz 500 | naszych mężów, ojców i żywicieli, ma- „Hrabina Marica”. i 


simy bezwarunkowo należeć do organi- 
zacji płacąc regularnie składki. Człon- 
ków, którzy zaniedbują swoje obowiąz- 
LIGA MORSKA I RZECZNA. ki organizacyjne nie możemy bronić ani 
Zapisujció się na członków. . się też za nich stawić przed władzami. 
Pomorze winno być strażnieą „Morza Więc upraszamy o zapłacenie zaległych 
Polskiego". Jeżeli Polska ma zająć po- ;składek u skarbnika kol. Kawki, ulica 
śród narodów przynależne jej stanowi- Warszawska nr. 8, wzgl. nadesłanie na 
sko równorzędnego mocarstwa, winna | nasze konto czekowe w P. K. O. Poznań 
morzem zawładnąć, dostęp do niego jak | ny. 204906 
najwydatniej wykorzystać, brzegów mo Pow. Kolo Zw. Inwalidów Woj. R. P. 


zł, Pom. Tow. Ubezpieczeń od Ognia To 


nuty na poszczególne głosy należy zama 
rmń 1000 zł. 


wiać u dyrygenta okręgowego p. Marcin 
kowskiego w Toruniu Starostwo Powia- 
towe pokój 12, o ile możności do dnia 
45 kwietnia, gdyż takowe muszą być wy 
konane, które wyśle się zamawiającym 
kołom za zwrotem kosztów. 

Koła biorące udział w popisach mu- 
szą również brać udział w ogólnych chó 
rach. Zarazem zawiadamia się, że na 
Walnem Zebraniu delegatów zapadła 


CRISTAL 
Dziś 
II Serja 10 aktów 


NIBELUNGI 


Najmonumentalniejszy film świata 
Początek o g. 5, 7, 9 


uchwała, ażeby przy występach konkur- 
sowych chórów tutejszego okręgu na te- 
gorocznym zjeździe podzielić je na dwie 
klasy a to: a) chóry silniejsze, b) chóry 


słabsze. W obu klasach będzie wyzna- | lanie przy tworzeniu siły zbrojnej na z A 
«zona pewna ilośc nagród, a każde koło | morzu i rzekach. — Składki wynoszą W Toruniu; Vindicta 

ma się oświadczyć w której klasie staje |'dla członków rzeczywistych jeden złoty, er BR z i 
do konkursu. Opłata do Okręgu wynosi [dla członków wspierających 25 gr. mie- Dziś (Dzieci grzechu i miłości) 
50 groszy rocznie od członka. Koło, które | sięcznie. Członk. rzeczywiście otrzymu- Po południu: dramat 2 serjowy w 15 aktach 


zalega ze składkami do Okręgu za rok 
bieżący nie może brać udziału: w popi- 
sach w myśl zapadłej uchwały delega- 
tów Koła, które finansowo są sła- 


rza naszego bronić. 

Liga Morska i Rzeczna ma na celu 
popieranie rozwoju polskich dróg wo- 
dnych, portów i żeglugi, oraz współdzia- 


ja darmo czasopismo ilustrowane „Mo- 
rze. Zapisy na członków przyjmuje Re- 
dakcja. 


w Starogardzie. 
PERON 


Co graja w rentrze? 


Dla młodzieży: „Śluby panieńskie”. 


Wieczorem: 
„Hrabina Marica*, 


PALACE 
Dziś 


Pócz. o godz 5,!/2 7 i 81/2, w niedzielę 0 4. 
anaw 


Licytacja. 


he, przez Zarząd Okręgowy „mogą być 


zwo!nione od składek po poprzedniem Złoto zarobi każdy F Dnia 28. III r. b. © godz. 11 przed pół. sprzedaję 
stwierdzeniu tej okoliczności. Składki znajdujące się u soedytora L Szymańskiego, Toruń, 
należy przesyłać na ręce p. skarbnika | we wolnych chwilach, u- 8 Żeglarska 3. 49 worków nasienia marchwi pa- 
-Osowskiego, Toruń, Ratusz, Kāsa Głów-| 7yskajac zamówienie na stewnej tartej najwięcej dającemu. Licytować będę 
wy ZZ: Baty wj artykuł powszechnej po- RZ oäwisti i pojedynczemi workami. 146 
na: trzeby. — Działalność bar- upi-1 sama odwiezie Szezepanowski, Komornik Sądowy. 
Równocześnie przesyła się kwestjo- | dzo łatwa i orzyjemna. — 


EECC 
narjusze do sprawozdania za rok* ubie- | oformacje: Centrala Lwów I 


Straż Pożarna, Toruń | 


gły, który należy — krótkiem zarysem Skrytka 95 [144 ; 
działalności Tow. wypełnić i w dwóch | ""— Poszukujemy na eksport 
egzemplarzach przesłać do  Okręgt.: 350.090 sztuk 


podkładów kolejowych sosno- 
wych lub dębowych 


50 wagonów kopalniaków 
i ca. 150.000 sztuk 


słupów telegraficznych sosnowych 
Oferty z podaniem cstatecznej ceny, 
-Ilości i terminów dostawy prosimy nad- 
syłać pod niżej podanym adresem. — 
Bliższe informacje udziela stę w naszem 
biurze bezpłatnie. Ioformacje pisemne 
wysyłamy za onłatą 1 zł. na portorja etc. 


Oferujemy: 


Wegiel-Koks- Suche szczapy 


olszowe. brzozowe, dębowe, sosnowe 
w partjach wagonowych i w mniejszych 
ilościach loko dom. po- bardzo niskich 

cenach i pa d'godnych warunkach. 


KLEWE I ZBROJSKI 
MA Biuro StaryRynek25 Sg ;9g7 


Składnica Chelm. Szosa 19/21 i nd Wisłą 
„Pod Grzybem* 
Reprezentanci Kopalń Skarbowych 
Księcia na Pszczynie i kopalń 
Sosnowieckich. 


ZODELOCCEOOZOOERCI 


Całkowita Wyprzedaź 


towarów krótkich, 
| butów i skór 


_25% ceny zniżene!! 


śp. Sp. „Zgodla”- Toruń 


"Wszelkie pisma należy kierować na ręce 
"sekretarza p. Teofila Chęcińskiego, To- | 
ruń-Mokre, Podgórna 1. 33. 

i Za Zarząd 

Kól Śpiew. I. Okręgu Nadwislańskiego: | 


(—) Ratajski, prez. (— Chęciński, sekr. 


PIERWSZA POMORSKA WYSTAWA | 
ROLNICTWA i PRZEMYSŁU. -| 


1 

Na przetargach ofert następujące m. | 
my uuwzymały się na budowę pawilo- | 
nów: pawilon poczty — f-a Peikert i Ry- 
giewski, pawilon restauracji f-a Peikert | 
i Rysiewski, stoiska dla inwentarza ży- } 
wego 3 firmy: Mansfeld, OQlkowski i UJI- i 
mann, Peikert i Rysiewski. 

Obecnie ogłoszone zostały z terminem 
na 2. kwietnia br. przetargi na pawilon 
przemysłu fabryczuego, pawilon rolnic- 
twa, pawiion morski dwie estrady dia 
orkiestr i dwie bramy wejściowe. 

W dalszym ciągu zgłoszono zapisy na 
kapitał gwarancyjny: 

Wydział Powiatowy Toruń 1500 zł, 
„Wydział Powiatowy Puck 1000 zł., Wy- 


NN 


=== Ul. Prosta nr. 3 


HOROEHEOFECOEOEEGE 


EEMBOEOOOSEEOLEEJ 
OOLECEGOGECECECOEOOOOOE 


HAHWEWEOEFOFEE 
C] 


Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu 


Wymienione poniżej firmy polecamy Szanownym Czytelnikom. 


PRE 
T, Chmurzyński I Gorczyński T. Leśniewska ; Ää: ą 
Artykuły spożywoze | eai Prosta 15—17. Pracownia garderoby damskiej || Zakłady zegarmistrzowskje i złotnioze | Różne | 
Fabryka 


likierów, koniaków 
araków. 


Józef Nawrocki 


Ul. Szewska 24. Pilnikarnia i Szlifiernia 


Dom delikatesów i towarów ko- 


lonjalnych poleca .się do wykonania u- Toruń, Piekary 27. 
dawn. L. Dammann i Kordes biorów damskich i dziecięcych | 784 zegarmistrzowsko - jubi- Juliusz H nik 
T.zo.p. Zakłady stolarskie po cenach jak: najniższych. lerski. Zegary, biżuterja, zegar- uljusz oifmann 
Hanta Wła i helar. : ki w złocie i srebrze; ślubne obrą | mistrz pilnikarski dawniej See- 


czki szczerozłote. Własna pra- 
cownia repar. zegarków i biżu- 
terji. Fachowe wykonanie. 


Zakład  Zegarmistrz.-Jubilerski 


polt. Polecam się do nacinania 
tępych pilników i raszpli każd, 
gatunku. Także wymieniam tę- 
pe na ostre za dopłatą. Nowa 


Toruń, Stary Rynek 31. Tel. 51 


Konrad Kochanowski 
Skład towarów spożywczych i 
kolonjalnych Toruń, ul. Mickie- 


Bolesław Kosiński 
warsztat stolarsko tapicerski 
Toruń, ul. Mickiewicza 118 d. 
poleca się do wykonania kom- 


[a] 


Mieczysław Hoffmann 
dawn. $. Baron 


wicza 128 (narożnik ul. Kocha-|pletnych urządzeń pokoi jako-|Smaq bławatów, towarów krót- K. Karaszewski pilniki i raszple w każdym ga- 
nowskiego) poleca wszelkie to- |też mebli wyściełanych po ce-| kich i kapeluszy damskich. | Touń, ul. e Katarzyny 1. tee kde + 
wary kolonjalne i spożywcze w|. nach bezkonkurencyjnych. Toruń, ul. Szewska 20. Tel. 320 poleca ! 


i dziecięcej 
ul. Klonowicza 30 IL p. 


zegary, zegarki, budziki i biżu- 
terję, — Przyjmuje wszelkie 
reparacje złotych i srebrnych 


umiarkowanych cenach. A. Reszkiewicz 


Warsztat szezotkarski 


Wyroby cukiernicze zegarków. Toruń, ul. Wodna nr. 11 
sypiałki, jadalnie i gabinety Paweł Billert AGE ; walki 
Fabryka męskie po cenach przystępnych. | Nowy Rynek, róg Prostej. Wyroby żelazne "e ytobów aa A 
=> k 6 Ss . s r: i ý z 
cukrów, czekolady chałwy Jedyny specjalny skład torebek Akania Mraka 


J. Sybllski i A. Krzemiński damskich, waliz, tek, parasoli, 


Toruń, ul. Chełmińska. Olejarnia 


Heinrich i Kriiger 2 
Toruń, l. Słowackiego nr. 43 Wyroby skórzane - Parasole 
Pracownia stolarska wykonuje || 


| Krawiectwo 


a pow SZ swóje SECT. Koloaiypn tee Skład towarów żelaznych i sta- | Zakup „nasion oleistych i wy- 

wyroby wykonane przez najzna- | Zakład Krawiecki Związku ín- lowych. Magazyn ‘sprzętów do- miana na olej i kuch 

komitszych majstrów znanych w walidów. | Obuwie | mowych i gospodarczych, sb ul. Grudziądzka pa 

kraju i zagranicą. Toruń, ul. Wysoka | me | : blizko parku Wiktorji i fabr. 
ytonie Drewitz. 


Henryk Klimczewski 


Jan Lisiński | 
Rynek Staromiejski 3 


Toruń, ul. Królowej Jadwigi 


połeca wielki wybór Skład wyrobów tytoniowych 1 

Obuwia przyborów do palenia — rów- 

damskiego, męskiego i dziecię- | nież sprzedaż weksli i znaczków 
cego po cenach najtańszych. stemplowych. 


Pralnia Warszawska 
Toruń, Mickiewicza 93. 
Pranie i prasowanie sztywnej I 
miękkiej bielizny, Ceny przy- 
stępne — wykonanie solidne. 


= | Wykonuje wszelkie prace wcho- 

| Wina - wódki - likiery | dzące w zakres krawiecki po ce- 
S | DACH 500/, niżej taryfy. Czysty 
dochód przeznacza się na zapo- 


Wacław Maćkowiak 
Fabryka wódek i likierów.  |mogi dlą wdów i sierot po pole- 
głych. 


| Toruń, Szeroka 24. 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Nakładem i czcionkami Drukarni Robotn. W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odpowiedz.: Franciszek Kwiatkowski 


państwowej. 


